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Doniesienie o żniwach tegorosznych w 
okolicy Bielska w Cyrkule Cieszyńskim 
w Szlązku, i przyległego miasta Bia- 
łey w Cyrkule Myślenickim w. Gali- 
eyi; z dnia 13g0 Pazdziernika 1817. 
Kto. przeyrzy moie doniesienie o żniwach 
s tego samego dnia roku zeszłego, które wa- 
ówezas w gazecie Lwowskiey (Nro. 109) 
późniey mać w Nowinach ekonomicznych (O e- 
eonomisohe Neuigkeiten) z miesiąca 
Lutego r. b. umieczczonem zostało; albo kto 
sobie przypomni — obawy 0 tegoroczny 
` gbiór oziminy, de Których wówogas tak wiele 
przyczyn miane, będzie musiął przyznać, że 
tego roku ieszcze w rzeczy samey © 
oaczęściu mówić możemy,  . 
Drożyana zboża rozszerzyła się była 
"wprawdzie po oałey prawie Enropie, a co 
madowszysko inne godnem iest uwagi, była ta 


drożyzna u nas naywiększę na Boże Narodzee= 
nie roku r8i6g0, gdzie innemi czasy ceny usy- 


nitoy stać zwylły ; iest te dowodem, że sią 
do tego nie tak brak eboża, iak raczey ta 
. przyczyniła okoliczność, iż po zasiewie opi- 

mym równie żle, iato też poźno i skąpo do- 
pełnionym , nikt sobie czegoś pomyślnego dbie- 
cywać nie mógł. creg skore wpośród samcy 


simy takoż i naypóźnieyszy zasiew mieiaki po- 


stęp okazał, i akoro niektórym pilnym gospo- 
earząm iuś wpośród zimy, a nawet ieszcze i 
w Litym udało się ziarno ozime w siomię 
wi zucić,spadły wnetznacznis cenyzboża w Hról:- 
stwie Polskiem iw Hrakowie, a za- 
tem i u mas. Te późne zasiowy nie mogły 
"wprawdzie bydź plenne , iednskowoż się co do 
plonu od innych wcześnieyszych siewów nie- 
wiele różniły , a przynsymniey nie żałowano- 
próby owych późnych zasiewow. W pewncm 
ościenneza mieyscu, a mienowicie w dobrach 
Osieku do Barona Larischa należących, 
gdzie faż ed lat traech dwunastopolowe go- 
zpodarstwo przemienne wraz z utrzymywaniem 
była na stayniach z wielką energiią zaprowa- 
dzono „i gorio dnia 24g0 Lutego r.b. 10 Eor- 
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* Przydatek do mumerw 175 i 176. gazety Lwow- 
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1 
cy żył F pszenicy wytiano, nawiązane 
wprawdzie tylko 23 kóp, ale z nich przecież: 
35 Korcy nam!óceno. ` 
W ogólności widać, že zboże ozime w 
proporcyi przeszłorocznego nie tnk było ko-- 
pne. jak raczey namłotne. Fa namłotność po- 
chodziła z przedziwney pogody, - która przes 
cały cza kwiinienia enegoś trwała. 

Z tem wszystkiem, ial sądzę , nie będzie 
my tegorocznego zbioru ozimego ieszcze by- 
naymniey ga dobry, a mie mewię iuż nawet, 
za obfity zbiór poczytywać mogli. Jak bowiem: 
powiedziano, wszędzie brękuie na kopności, 
z mie w żednem mieysou bardzo znacznie; co 
się ga na każdy przypadek, w porównaniu z 
przeszłorocznem latem, na ziarnie więczy zy- 
tekao, tradnoby meże wyrównało tey stracie, 
iakiey się dla niedostatku ełomy i paszy oba- 
wiać przychods.. k 

Ta obawa zdaie się dweiakiey wagi nebyo 
waé przez to, że się tarzyny, a mianowicie 
jęczmień i owies wcale niedobrze udały. Kto 
iedno, albo drogie siał w Mwietniu przed o- 
wym wielkim śniegiem, który przez 14 dni 
opłekanych ziemię na łokieć wysokości pokry- 
wał , ozime zasiewy nasze wygubił, a nawet 
iarym zasiewom micpewetowanem spóźnieniem 
„zagrażał; lub kto daleko późniey, na początku 
Czerwca ięczmień swóy wysiał, ten ieszcze nsy2 
lepiey ma tem wyszedł. (Ce zaś przeciwnie w 
Maiu, wcześnie i na sucho, nie w ziemi, ale 
na ziemi posiane, zeszło wprawdzie pe części, 
ależ potem nie było deszczu iednym ciągiem 
prawie przez 4 tygodnie. . Jęczmień i owies 
„zrozęły niszczeć tem bardzicy, że upały sło- 
neczue p każdym dniem. bzrdziey doskwierały;. 
ziarne głębiey leżące pędziło naówozas w gó- 
rę, przeciwnie asś zisrno na wierschw ziemi 
„będące zatamowało się tak dalece, że tuż przy 
latorośli ięczmiecia , ewą wielhą skodliwość, 
dwoienie się onegoź, wyraźnie widać było. 

Późniejsze bardzo pożyteczne deszcze, stały się 
wprawdzie dla znędzniałego owsa nader pomo- 
enemi, lecz dla ięczrieniaiuż za poźno: spadły. 

€rochy i boby udały się zs to pierównie 
lepiey, aniżeli przeszłego rohu z nadewszystko zaś 
udały się tak pożyteczne ziemniaki. Og tego egs- 
mic ie uprawiem „a temu będzie iuż prze- 
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+0iez lat -przeaało 38 , nigdy jeszcze bie widzia- 
'łem:takiey.obfitości w rzędach, |. pm 
Na przestrzeni iednego szazegoólnie .sążnia 
$kwodrstowego ,-btóry w poprsecg - sześcio -.shi- 
'bney grzędy tray takich. sążniowych rzędów-za- 
«wiera , a.z których ksżdy miał na sobie po 8 
,do:10 pni tylaż ziemniaków, ‘kazałem dla o- 
„sobliwośći pod-zas wykopywania plon przera- 
chować, a na.róli, która na wiosnę włsściwie 
tylko półowę nawozu z «mieszaniny .popioła :i 
«wapna otrzymała , analazło .się .z naywiększem 
,podziwieniem .moiem ; . y 
w pierwszym rzędzie ..' 
(iw drugim | 
«w traecim 
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zupełnych ,.do: pożywania . eałkiem zdatnych , a 
„między-niemi -iah spięść wielkich ziemóiaków; 
iest to, plon, który przeszłoroczny*03 do 4 ra- 
„gy przenosi, a:który -w naszey zimno-wilgotney 
ziemi g'inięstey.za coś.nadzwyczaynego .poczy- 
tywać można, » ` ý 

"Podobnież bardzo pienne' były takoż ziem- 
niski za pługiem sadzone; :a nawet twierdzą, 
„ke w.owych -mieyscach, gdsie „się -rośnieniu 
.enychże motylami .dopomagać „starano , <sbiór 
„deszcze ;był: obfitszym. 

Tymczasem Arracsatscha :w dółach 
„poledyńceo ssdzona,. którą. sławny Hra mbóld 
„jaka rośline 'do gatunku ziemniaków . należącą, 
ale nierównie żyżnieyszą/z 'Amery.k.i poł u- 


dniowey de Niemieo miał przywieźć , 'ta- 


„mówię arrakacza, co 'do plenności daleko 
„przechodziła .zwyczayne -ziemniaki :nasze. Z 
.posadzoney.czczególnie iedney takowey, ledwie 
na palec «długości maiącey „arrakaczy, wi- 
„działem, że wykopano *28' blisko koło siebie’ le- 
żących-, niemal prosto atoiących, prawie -prze- 
„szło 2 do 3 cali grabości, i przeszło 6 cali 
długości maiących takowych arrakaczy ko- 
‘Jora żółtego, codo Kaztałtu :po:naywięśszey 
części pokrzywionyeh.'Plon 'onychże na .wagę 
„wzięty, przesgło za stokretny poczytywać można. 
;Skóra ich iest cienka i gładka , do skrobania 


bardze przydatna, a smak .ich także bardze 


chwalą. „Gdy atoli. tę szezególnieyszą maią wła- 
sność, Że nad ziemię wyrsstać zwykły , praeto 
potrzeba ie pilniey, aniżeli swyczayne ziemnia- 
ki, obkopywać i ziemią przysypywać. ` 

Luboć w tym ‘roka aż do przyszłe- 
go żniwa zapewne trudno będsie spodziewać 
się taniości zboża, przecież obfite ziemniaki 
eachowaią nas wcale niezawodnie od większey dro- 
żyzny, którs i w przeszłym roku dla nas tek 


blisko Krakowa , mieszkniących, nierównie 
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* byłaby mniey, iak gdziciadzieyUciąeiiwą, gdy- 
*by-przez wieiki „pokap.z Węgiec.i Mora- 
„wy, a poczęści:i.a Gdańsk a, ceny .zboża. w 
-Krakowie tak nadzwyczaycie nie były w 
„górę posały; co -wcale maturalnie nastąpić mu- 
„siało , gdy:co tydzień bardzo: często po 50a i 
więcey „poódwód -czwero-- zaprzężnych -do 
„Krakowa po żboże ieźdaiło. 
wo się tycze koniczyny., ta, iakóżbólwiek 
-z rasu Ea.późmo zdąwała.się 'kwitnąć, -nagro- 
„daiła przecież spóźnione przes śnieg kwietnio- 
„wy -rośnienie «swoie tak ‘dalece, Że -ieszcze 
«przed «końcem Maia pącaki : mieć. zsczęła, a 
spasione krewami,, ieszcze na 'hilka :tygodoi 
'przed-S. Janem, po części na sposób -Hlap- 
mayerówski, skoszoną :bydź mogła. 
Zdaie:się przeto, że owa ustawiczna po- 
sucha maiówa ,*tey.pierwszey tak ńbfitey boś- 
„bie koniezyny' bynaymniey nie zaszkodaiła, ow- 
«szem rośnieniu iey 'widocanie pomagała, pe- 
-nieważ pòle koniczyną uprawne pługiem nie- 
rtłnięte było ,.a zatem nie miało takigy sposo- 
bności «do poestradania swoiey:wilgoci eimowey, 
siak połe.isrzyną .zasiane. Nadto ięst przecież 
„rzecza dawno wisdoma,.że' szerokie ‘liście kc- 
«micayny czerwoney,.nawet i podczas maywięk- 
szey posuchy, przynsymniey w ziemi.glinias'ey, 
bronią ia ed-wypalenia. Kto więc tego roku 
«ma -prawdziwy czas do Koszenia trafić nmiał i 
z-onemże długo się.nie ociągał , łatwo mógł, 
iak się teź „wielem poszczęściło, koniezycę swo- 
dą do.i5go lab 20go VVrześnia trzy rasy na 
siano usoszyć, 8 przecież iesyCze „Zawsze do- 
syć wcześnie ściernisho 'one4że naskobę spo- 
(kładaćsi około S. Michała oziminą zssiewać. 
Przes to : rozkoszne i prędkie rośnienie 
„koniczyny w roka przeszłym , które w równey 
mierze także i koniczynie «w roku teraźniey. ` 
szym między oziminą posianey tak dalece po- 
„służyło, że.prawie wszędzie młodą tę komicęy- 
nę iuż tegoroczney iesieni kosić można było, - 
"łuboć 'wiele rozumnych gospodarzy ostrożne 
spasarie samemże bydłem, nad skoszenie prze. 
nośi; «przez takie mowię rośnienie Monicayny 
-gostała karma bydła wsteyniach nadzwyczaynie 
ułatwiona, ponieważ tym sposobem na świeżey 
'koniczynie prawie nigdy nie brakowało, ze sta- 
rey zaś zawsze dobra część alko na nasienie. 
zostawioną, lub też na siano nsuszbną bydź 
mogła. Mnszę tu newet z nkontentowauiem 
dodać tę uwsgę; Że, iczelibyta koniczyna wszę- 
dzie tak óbKficie luk u nas. mosienia narodziła, 
tedybyśmy wesołą mogli . mieć madzięię, że to 
szacowne nasienie przecież razznowu staniejc, 
i do dawnieyszych ceu swnich powróci. 
, Uprawa kspusty głowiastcy, na paszę dla 


Krów: tak istótcie- potrzebney. i pożyteczney,. 
zdawała-się a razu. bydź. bardzo” niepomyślńą, 
poniewsżcią pewne; po części cal długości ma~- 
iące bisławe: robaki, . czyli: gąsienice” ziemne,. 
pe pierwszem i drugiem sadzeniw-w.Maiu wcze- 
śnie przedsiewziętem, przezipodgryzanie rosady: 
tuż przy samej ziemi, prawie zupełnie wyniszczy- - 
ły.. Grzebiąc palcem w mieyscu, gdzie rosada, 
upadła, znechodzono: po 3-do. 4rech takowych, 
robakow w kapie'lczących,. a nawet zrana-o: 
'wsckod<is słońca widywano ich: częstosna pv-- 
wierzchni grzęd bapuścianych czołgsiących się 
tek dalece; że. ich łatwo mnogimi, rozdeptać, a" 
` przez todalszemuich mnożeniu sig“ ponieśąd' 
zapobiegać można było.. Kto tey przezarnościć 
używał, widział potem świeżą rosadę szybko i 
rockoszaie rosnacą.. Przecież bardzoby sobie: 
życzyć: nalćżałó, aby przeciwko temu rodzajowi 
robaków polnych, ktorych w takiey mnogości: 
ieszczę mi się nigdy widzićć nie zdarzyło ,. 
wynaleźć sposób shutecznieyszy: od możolnego 
szukania i tratowania nogami.. 

WVszyscy- z resztą ; którzy wiele późnych” 
konopi siali, mogą się. bardzo ciesayć ; te. boe- 
wiem, ial się zdanie, wszędzie się: naylepiey u=- 
diły. l . kag 

y Eicrwey: atoli, nim:doniesienje: to skończę;- 
winien iestem', chociażby. tylko kilku ełówami ' 
namienić o owem gospodarstwie przymięanenm, 
o którem w przeszłorocznem doniesieniu” mo-- 
iem tylko nawiasowo: wspomniśłóm,. 'lakże i. 
w teraźnicyszym Krytycznym roku ,.owe',. lu=" 
boé tylko msłe: gospodarstwo przemienne , ce-- 
lowało nad sąsiedźhiemi: gospodarstwami: trzy-- 
polowemi naykorzystniey przez te, .że* wysiaw=- 
szy: eziiminy: prawie: ©: półtóra: korca: mniey,. 
iarzyny zaś:o tyleż więcey, iak roku: zeszłe- 
go , przecież w: ogóle' i: pomimo: tegó wszys- 
stkhiego , że 'zasiewy: ięczmieuia: dla: długiey: po=- 
suchy prawie: wszędzie: ucierpiały, po: wysiao- 
mych’ 13sta' Korcach: zboża: ozimego,- tudzieś- 
po goiu korcach ięczmienia, pierwsgego: 49y. 
orkiszu: zaś i innego ięczmienia przeszło 28 
kop wielkiego wiązania , oegółóm: więc: nayczy- 
icieyszego i naykłośistezego zboża 0:4: kopy: 
więcey,. aniżeli: przeszłego roku zebrano, a: 
przytem także: koleyny  zasiew: zimowy: 
zSstu' korcami, do 8go: Września iuż nalóżycie - 
ukończono;—iest te pierwszeństwo, czyli raczey 
tryumf, Który przy tak wielorakich" uciążliwo- 
ściach klimatu, ziemi i przeszłorocznych zim-- 
nych wilgoci iesiennych , takowe' gospodarstwo 
przemienne, połączone w pięcioletniey Kolei z 
nprawą koniczyny i eliopuiących aię: ziemio». 
płodów , tudzicź z karmą: bydłh. na stayni, 

‘mad każdem innem, chociażby i naylepiey u- 
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rządzonere gospodarstwem” trzypolowem, slbo 
śześciópulówem, bez karmy bydła na stayni, 
na.nowo 'odniosłó.. 7 
Kedwie'więc ieszcze iakiey' podpada wąt-- 
pliwości, że gospodarstwa , Btóre uprawą Bo- 
niczyny w-mnogości się: trudnią,. htóre' koni- 
czycę'iak pierwsze, albo przynaymoiey isko dru* 
gie ziarno zasiewcią, i ktore ią zatem do tey bo- 
lei- rolnictwa swoiego przyjęły; co zwykle. 
w-pierwszym ozimym.lub-isrym: sićwie zboża 
po mocno zgnoionych  zieranisksch:. nsstępuie ;: 
że: mówię: takowe gospoderstwa , iak ie tu u: 
nas nie tylko-w Os i e ku,lecz takoż. wcale azeze- 
gólniey w dobrach: Jego Królewicowsk 'ey- Mei. 
Xfecia Alb'erta Sasko'- Cieszyńskiego , tu- 
dzież u P. Autoniego Pruszyńskiego i in-. 
nych: światłyeh' gospodBrzy w' okolicy tuteyszey 
nutrafiumy; —-dalekiemi-były: od: doznania ta-- 
kiey mnieyszości w tegorocznym zbiorze ozimym, . 
iakiey: doznali: owi. dóbr posiadacze, . którzy: 
się od swoiego staredśwnogo systematu'gospoder= - 
stwa*traypolówego tak małó: odwieśdź: dadzą. 
iak i odtego szkodliwego zwyczaiu, . Że ziemniakii 
swoie* za: późno w Czerwcu;; i' tylko ta-- 
bie. ich' gatunki: sadzą -Które ledwie przed gi- 
mą .doyrzewają.. Myślą oni zapewne% ġe- te” 
późne: aiemhniaki,. które:raz królakami, te" 
znowu inaczej nazywają ,- nienównie więcey - 
przynoszą, aniżeli teh zwane wCześne: ziemnis- 
bi o S, Janie i’ S: Jakabie;: alet zypełiie” 
gøpominsig na to, iżby ma swoich' zasiewach” 
ozimych daleko: lepiey* i: pewniez: wychodzili, . 
gdyby: swoie' berdziey- sosiste ; „aniżeli «mączscte - 
ziemniaki późoe: na- wcześniey: dóyrzewaiące 
mamienili,. takowe na: wiosnę. ile możności 
wcześnie sadzićkaząli , i gdyby. tym ‘sposobem 
chcieli postawić się w: stanie, . aby ziemniaczy=- 
ska'swoie wcześnie przed S. Miobiałem,. w: 
należytym czasię żytem, lub-lepiey ieszCze'psze. - 
nicą zasiać zdołali, jle że pszenica na mnywięk -- 
szey: pól enęści: daleko pewniey: udawać: się 
zwykła, aniżeli żyto lnb igezmicń ,.dla których» 
tó 'ostatnich gstunkow: zboża, ziemia tó w: gó- 
rach: tylko rzadko: kiedy zdaie- się bydź: pe-- 
wog 


lato,.gdy zważemy , iak nieskończenie nam: la-- 
to i iesien: tegoroczna więcey: „nad. przeszłą.. 
roczną do'ozimego zasiewu:sprzyieły?7 A: gdy 
do tego ieszczo”przeg: wszędzie zaglądziąca i 
wszędcie skotkuiącą staranność Jsśnie VYzęlaro- 
żaego, terażnieyszego , „rówrie sprawiedliwego, 
iako też pewszechnie wysoce: szacowanego Gu- 


-bernstora naszego, rolnictwow Kraiu-dzielnie 


wspieranem iod uciążliwych więzów: powinno. 
óci forczpanowey ,. w ktorych przes tyle lat 
(2 


` Ależ iak piękny:los czeka nasna”przyszłe: Ł | 


ziągle ięczeć musiało, przynsymniey po nay- 
wmięhszcy ezęści, uwolnionem bydź ma, prize» 
te można będzie terag iuż wkrótce pozyskać 
w pracach rolniczych ów tak nader potrzebny 
i pożyteczny pospiech, aby się nedal tak, ieli 
dotychczas, w ciężkich latach z zasiewem a- 


zimnym nie spożnić, albo go. wcale. nie o©pu-. 


ścić. - 

W. takich okolicznościach można się w 
przyszłych latach, szczególnicy zaś po przy- 
„szłym zbiorze ogimym nierównie więk- 
szego zbioru, aniżeli w roku teraźnieyszym spo- 
dziewać. Nigdy wie skłamało znane przysłowie: 
Jak pósieiesz, tak zbierzesz! Rów» 
nie tak ciepłe, iako i w promienie, słoneczne 
obfite late , wyciągnęłe na lat Wilka z ziemi weza- 
śnie otworzoney,ów kwas i wilgoć żyźności 
przeszkadzaiącą. Jeżeli rolę, ink się należy, po 
kilka rszy na górące promienie słoneczne Wy- 
stawiano, pulchnione i uprawiano, i jeżeli na 
nowo kilka lat mckrych ciągle iedao po dru- 
giem nie nastapi, tedy powinna rola, iak z 
przekonaniem sądzę, boskiego przeznaczenia 
swoiego „burdziey niż kiedy indziey depełnić, 
to iest, Hray i Bolnika wszędzie pełnemi 
„stodołami uszczęśliwić. 

'Teraźnieysze ceny zboża w Bielsku i w 
Binley są następujące: 

- Niźszo- Austryacha maca (półko- 


rzec Polski) pszenicy po . 28 ZR. W.W, 
n 1 żyta KL 23 w » 
„ , „ jęczmienia . 4 y w 
1» 33 owsa LEZ 10 ., aya 
VW Lipnika pod. Biała dnia 13g0 Paź- 


dzieznika 1817. - j 
Karol de Korber, 
Prezes Sadu szlacheckiego, i Korrespondu- 
jący Członek C. b, Morawskiego Towa- 
rzystwa Rolnictwa, wiadomości Notury 
_i Eralow. 


Wiadomość o Ormiarach w Pań-- 


stwie Tureckiem. 


(Dokończenie. ) 


- Krew Ormiańska iest piękna, a utrzymu- 


iąc się bez zmieszania, zachownie dokładną 
czystość. Mężczysny poznać z prefilu Azya- 
tychiego naywyrazistszego , iednakże dalekiego 
ód tey szlachetności rozlaney na twarzy Mazuł- 
mana, chociak a gerysow bardzo podobney. 
Kibić ich wyrmuśła,-a tusga ciała więecy da- 
leko roswinięta od systematu nerwowego ibar- 
dzo mało dreżliwego. Kobiety ich bardsiey 
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isk wszystkie inne są plodne,“ cokolwiek po- 
wiódzieliśmy o mężczyznach , to wszystko do 
nich stosuie się. Patryarcha Monstantynopoli- 
4ański iest naywyźszym Naczelnikiem Narodu 
Ormiańskiego. Wybrany zzekty syzmatykow na 
zgrommadzemu przednicyszych, złażowEm z bo- 
gatych i naczelników cechów rzemieślniczych, - 


. potwierdzonym bydź musi przez YVielkhizgo We- 
gyra, który na znak dostoyności wdniewa za 


niego kaftan konorawy, ; 

Do niego Rząd udaie się wo wszystkiem, 
cokolwiek się tycze trzody iega pasterstwu po- 
ruczoney , uważaijse go Taczey za Naczelnika 
świeckiego iah duchownego.. Wapólnie ze 
zgromada»niem przednieyszych stanowi o środ- 
kach, inkich okolicaności wymagaią, iake te: sta- 
nowienie-pobcrów podług potrzeby, i rozkład 
onych na poiedyńcze osoby podług ich me, 
bności. Dochód z nich użyty iest na utrzyma- 


nie instytutów Gminy, na opłacenie Rządowi 


4 


nałożonych pedatków madzwyczaynych, i na 
wsparcie ubogich, których mała iest liczba 
w tym Narodzie pracowitym i oszczędnym. U 
Patryarchy zgromadza się Dywan, który, w as- 
ejstencyi wielkiego WVikaryusza , gra rollę po- 
średnika w sprawach familiynych ; 00 do ine 
nych sprsw, te muszą się odnosić de Trybuna- 
łów Muzałmańskich. 

Ormianie syzmatycy maią prócz tego' ie» 
szcze czterech Patryarchów, wybranych praeą 


. ggromadeenia starszych ich Dyecezyy respective, 


n których stolice ea w Jerozolimie, Eschiniis 
Cezarei, w Kapadocyi i w Aktamarze, Katolicy 
maią dwóch Biskupów mieszkaiących w lion. 
stantynopolu , Którzy są VVikarynszami Apoa 
stolskimi Kardynałów, mianowanych Patryar« 
chami. , 

WY chęci przyciągnienia Ormian oyamaty= 
ków, Dwór Rzymski eddał Xiężom tey sekty 
prerogatywę udzielania Sakramentów i pobie= ` 
rania z tąd dochodów s do rich więó należą 
chrzty, śluby i pogrzeby w Narodzie. — Xięża 
Katolicy spowiadaiją i wychownią młodzićż w 
powinnościsch religii, i iedyny maig dochód 


zo Mszy i kwesty; ale dodać potrzeba, że fa- 


miliie ubiegaią się powszechnie w ich przyięciu, 
Tolerancya ta mądrze bardzo przyięta przez 
świętą Stolicę, całą sektę syzmatyków przywio- 
dłs już do punktu-poiednania się z nią i uzna- 
nja iey zwierzchnictwa. WWielość postów dłu- 
gich i ostrych przyczynia się także znaczniedo 
przyciągnienia Ormian na stronę Rzymaką, gdzie 
snayduią przepisy łagódnieysze. i 
Duchowieństwo Ormian jest bardzo 0- 
strych obyczaiów, co równie odbiia przy oby- . 
czsiach Duchowieństwa Greckiego, ile dach 


OE i BA 
nabożeństwa piwiwszego Narodu przy nabożeń-. 


stwie drugiego. — Każdy Xiądz kupnie od Pa- 
tryarohy rządy nad pewną liczbą dusz ,. ozna- 
czoną podług summy, iską obewiązuie się pła- 
cić. Nawzaiem z Kolei sbiera on zysk ze 
chrztów, ślubów i pogrzebów; do czego do- 
łącza się ieszcze dochód m błogosławieństwa, 
które udzieia na Boże Narodzenie i Wielkaneg 
wszystkim domom, ewoiego obwodu , |nie ' agu- 
kaiąc iednak zysków apodlaiących. Nicunitom 
wolna się żenić, ce ze względu obyczajów ro- 
bi ich zapałnie podobsymi do Duchowieństwa 
protestanckiego. i w i 
. Zøyczaie Ormian są leszcze ciekawsze od 
` ich cbyczsiow. WY obchodach ślubaych na- 
„ przykład tyle widać oryginalności, że warto ie 
wystawić. U nich podobnie, ial u Osmanów, 
rodzice: młodego szukaią dla niego współto” 
. warzyszki, cdwiedzaią ią za niegoi rczstrzygaia, 
czyli względy fizycsne i moralne znaydnią. się 
w osobie, która ich ściąga uwagę. Przy pier- 
wszych odwiedzinach, panna młoda może prze” 
widzieć Z nicktórych znaków grzecenaści ze 
strony swatki, cepli iest iey przychylną. Dru- 
ga wizyta iuż to zupełnie roźwiązuie. W tedy 
zbliża się całować jey ręce na znak wdzięcz- 
ności; podaje potem Konlitury i potwierdza 
siebie w przekonaniu, że nie ma inż przyczyny 
obawiania się rywalek. ~ “ 

Proszenie © rekę wkrótce potem nastę- 
puie, i skoro minie czas zostewiony dla powzię- 
cia wiadomości o oscbio gslotnika , naznacza 
się dzień zeręczyn, który, gdy przyydzie, obie 
familiie zgromadzają się, równie iak i przewo- 
dnit sumnienis, Narzeczony dnie rodsicora swo- 
iey przyszłcy, ped tytałem zakłada sammę, 
btóra u nzybsgztszych dochodzi bo rupiy, sam- 
knigtych w puszce śrebrsey lub złotey, a za- 
winiętey w chustcęe hsftewaney ; oras naznacza 


się daień, -w Btórym zaręczyny uwieńczone bydź 


maią ślubem. ` 

Do rodsiców zalotnika należy przypomi- 
mać rodzicom panny młodey o zbliżaniu s'qte- 
go czsu, Z Oba stron wyznaczają umocowa- 
nych de wyznaczenia dnia cstatecznego; próca 
tego ukłądaią się o podarnnch dla narzeczo- 
noy na koszta kąpieli, równie iab i darowizny 
dla: Xięży obu femiliy. - Naostetetek na tem po- 
siedzenia spowiadnik narzeczoncey ustępuie swe- 
iego swierzchnictwa iey załotnikowi za pewną 
summę, podług maiątku osoby ustanowiouą, a 
którą swat icgo wypłaca. 

Pannę młodą na kilka dni przed ślubem 
prowadzą do kąpieli, z którey wychodzi przy- 
brana w naybogatsze awo ubiory i przedstawioną 
iest familii, która ma iş przyjąć na sweie łono. 


A 


Głowa iey iuż w tedy oVryta iest czep- 
kiem z materyi złotogłowey , na znak bliskie- 
go zmienienia iey stanu. Całuie ona ręce swe- 
ich nowych rodziców, którzy garściami na nią 


„qrzucaią pieniadae. . - 


Obchód ceremonii zaczyna się oddzielnie 


"w domu każdcy familii w Sobotę wiecaorem , i 


cięgnie się przez trzy dni następuie, po wię- 
kszcy części przepędzone przy stole, łacząc 
muzykę do tey nciechy, «w Mtórey Ormianie, 
mimo swey skromności, naywiększe msia npodo- 
banie. — Wielkie bankiety, daia się u nich tyl- 
ko przy takich okolicznościach. A że domy 
ich mie dosyć ag opatrzone w porządki kuchen- 
ne, naiąć więc można wszystkó, ca iest po- 
trzebnem, nawet w Kościele, który bywa cpa- 
trzonym do tego przyewoicie. Qhic płcie, każe 
da osobne, używsią zabaw bankłeta; a panra 


„młoda © zakryta głową welonem gazewym, ba- 


wi się w swych pokciach z młodemi towa» 
rzyskami swoiemi. z f 
-W pierwszym dniu wesela daia przyszłym 

małżonkom imiona Fróla i królowey. Pan 
młody dlsfutrzymenia dostcyności tego imienia, 
uzbraia się w palasz; ale zwyczcy ten netaie co 
raz więecy; iuż bowićm mało kto go zache- 
wuie. 1 

W Niedzielę rano biesiądmicy obydwu sto- 
łów posyłają soebie uuwzaiem potrawy naywy- 
szukańsze, Pod wieczór z domu pana młode- 
go wychodzi deputacya , niosąc Kienę, to 
ięst pusalię z barwidłem, Btórem kobiety wscho= 
dnie msluią sobie paznokcie czerwono; czyn= 
ność tę żona Xiędza irypełnia u nowo zaślu- 
bioney, Do tego podsranku przyłącza się 
sztuka materyi icdwabney, przeznaczoney na 
obwinięcie panny młodey, para pantofli, świe- 
ca woskowa obwiązane wztęgą, i kawał cukra. 
Podarunek ten sprąwiony kosztem swata, niesie 
z obazałeścią depntacya, do którey łączy się 
matka pana młodego, niosąc kleynoty przezna- - 
czone dla przyszłcy małżonki. Ody Kienę 
preyniosą namieysce , przedstawiasią narzeczonę 
metce pana młodego, która ią ubiera w dy- 
amenty ślabne. Rodzice daią nawzaiem pekiet 
w btórym się snayduie koszala ,. Kalesony z 
taśmami haftowanemi ałotem, ełużącemi do ich 
związywania, ręcznik bogato haftowany i kie- 
she próżna. — Małżonch tego wieczora ubiera 
się w te padarunki, które zazwyczay są dzie- 
łem tey, z którą los swóy ma nieodzownie 
połączyć, lubo znaią tylko s samego opowia- 
dania. . 

Skoro deputacya powróci, panu młodemu 
gola brodę przy odgłosie muzyBi i ukrzykzch 
biesiadnihów , którzy wszyscy, tah mężczyzni 
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"jak Kobiety , daia golarzowi nagrodę w mone-. 


cie brzęczącey, albo w raeczach do użycia, 
szukając zaszcsyta w przesadsaniu drugich w 
szczodrobliwości. Suknie małżonka roakłada- 
ją potem przed zgromadzenem , i skore Xiądz 
de poświęci, Każdy z przytomnych pomaga ma. ie 
wdziewać, zacząwszy ed własnego oyca, który 
całuie go w czoło i kładzie mu kołpsk na głowę. 

Po tem wszysthiem. zgromadzenie kupuie 
ed Xiędza pozwolenie przypatrywania się gore- 
iąceg pochodni ślubney, Którą kapłan zapale,. 
i ktora palić się powinna przez: cały ciąg we- 
sela, Gdy to dzieie się: z małżoakiem , Żona. 
Xiędza udaie się do panny młodey,. aby. ią o- 
poną zasłonić. WW tym celu przyczepia iey na 
wierzcha głowy koniec materyi półtrzecia tok- 
cia dłagiey , Która całą. esobę: zakryć: może;. 
zszyta bawiem: ua bosach przez Żenę Xiędza, 
zamienie się w anpełoy woreś.  Daiwaczna 
ta gotowaloia kończy. się na włożeniu: obla- 
bienicy na głowę: czepka ważącego niekiedy 


do 158 drachm,  Poczem każdy. z iey kre- 
wnych: całuie ia, w zasłonę w mieyscu czoła, i' 


p date iey kilka cehinów.. 


Noc całą obie familiia pędzą: na samych: 


uciechach, aż na dwie godzin preed'świtem, w 
którym czasie małżoska powinna bydź odpro- 
wadzoną dg swotego: męża... len w. towsrzje 


stwie X:edza, swata i znacznieyszych osób Qy-- 


boyga płci przychodzi po nią. Kobiety, wcho- 
dzą do Maremu;,. mężczyzni zostają SĘ w 88- 
le'mliku, to iest zali: poboczne.. . Małżenek. 
usiada osobno w kreśle, przygotowałem, przed 


którem pali się: pochndzia. slubna. Łączą. się 


potem. wszyscy w: pokoiach: małżonki, mężczy-- 
gni stawsią rzędem: æ iedney strony na przeciw- 
ko kobiet, stojących pedobnie z drugiey. i o- 
brócomych do: siebie* twarzą, Wprowadzony 
pan młody , całaie z uszauowaniem: ręce sna-. 
€anieyszych. osób nowego pokrewieństwa, zaczy-- 
naiąc: od swoiego teścia i teściowey ;: pierwszy 
daie mu pierścień. albo segarek, teściows ga-- 
lon. ałotyj. który. przywiąznie: mn do. kołpaka.. 
poczem:.inni krewni daig mu każdy z: swej strony,. 
podarunki na: znak szacnnha, 


Xiądz prowadzi psna młodego: do: iego. 


małżonki, i połączywszy. ich ręce wprowadza. 


w środek egromadzenia, i adzieła im: hłagosła-. 
WYszyscy: potym udaią się do poko-. 


wieńst wo. 
fo małżonka, który idzie na czele orsząku. po- 
przedzony od: pochodni ślubney, a za. nim po- 
stępnie małżenka. prowadzona od swoich to- 
worzyszek, bo zaszyta w works potrzebnie iak 
ślepy przewodnika. yT 
Zgromadzenie: przybywszy do: pokoju sy- 
pialnego state w porzadku, w iakim było piex- 
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wey; nawi małżonhkowie.iesmere razi występuię, 


Xiądz łączy ich ręce, i każe im dotknąć się ~ 


czołem nawzaiem „jak gdyby chciał tem doktnię- 
ciem zdziałać skutek magnetyczny, któremu pan 
swat, chcąc większą nadać dżielność, trzyma 
krucyfix nad ich głowami podczas tey ceremo- 
nii; daley Xiądz pyta się: pana młodege: czy 
przyymuie sobie zaślnbioną. za: towarzyszkę ży- 
cia, chociażby była iednooka, kulawa , gsrba- 
ta,. wyliczaiąc w swoiey litanii wszystkie niedo- 


'skonałości fizyczne , na co' małżonek: odpowia-. 


da, Że: bierae ja mieodz+wnie taką, ishg uyrzy 
wychedzącą z worka.-— Pytsnia czyniene pan. 
nie młodey są rozsądnieysze ;* wystawia się iey 
obraz wsaystkich przeciwności, zdarzsiących się 
w. biegu życia; wysrbraża się iey małżonka 
wśród: morza rozhukanego, pytając, czy gotową 
wystawić się na wszystkie barze i'dzielić z nim 
wszelki los. iego ? Na odpowiedż pota%uiąca , 
którą pó dwskroć w imie Nieba powlarzzia, 
Kapłan: daie im błogosławieństwo ślubne; po- 
czem przywiązuie im na głowach dyademy u- 
robione ge szaurka różowego i białego, kiorych 
splecenie iest ubrazem segody , tę zaś połącze- 
nie uppaeymości. z: otwartością ma zerodzić, 
fu ieszcze nielitościwie: rozłącznią małżonsów 
da osobnych pokciów wpośród natrę'nych go- 
ści, którzy: dopiero we Środę pozwalają im zo- 
beczyć się, to iest' dnia czwartego od czesu 


zeczęcia: się- obrządków.. 


We Wtorek posag powinien bydź aanies!n- 


ny z oKszałością. do domu. małżonków. 
doia tego odwiązuie dyademę , która iuż niby 
sbutek pożądsny adzjałała. We Srodę odwie- 
dasią nowo - zaślubioną krewni małżonka, go- 
stawuiąc przy pożegnaniu podaranki z ubioru. 
VVserna ałużebnica ,, Która ią odprowadzeła z 
domu iey oyca , rozstaje się w tey chwili, do- 
ataiąc od pana młodego w negrodę sztukę ma- 
teyyi. Nakonieo przez dni 15 następnysh , 0- 
bie familie: sapraszaią się nawsaiem na uczty, 


-na których preyiażń: ustalaiąe się między niemi, 


kończy-ich połączeniem w iedną familiię. 


Xiądz `- 


= 


Gdy przyydzie cass, iż źona ma wydać nz ' 


świat pierwszy owoc ich związku, uwiadatniają 
się krewni. Matki na ten ieden ram iest po- 


winnością, darować iey kołyskę zazwyczay a. 


drzewa orzechowego „ wykł.d»ną perłowa ma. 
cica, z szafką do uity należącą. Położnica w łoż. 
bu.psradnem przyymuie wizyty krewaychi przy. 
iaciółek, który zwyczay zacbowuie sięi uTurków, 

Szóstego lub siodmego dnia , ten, który 
grał rollę: swata: pódczas ślubu, preychodei w 
towarzystwie kilkn: osób ofiaraiąc całkowity u. 
bior dla dziecięcia; każe go nieść da kościoła 
dle ochraczenia. Xiądz' udziela nowe - naro- 


IN 


dzonemu Sskrament chrztu! podług sposobu 
przez Rzym przepisanego, g iedną tylo róż- 
nica, że stosownie do zwyczaju kościoła wscho- 
dniego , nie samą tylko głowę dziecięcia wodą 
poowa, lecz nurga ie zupełnie w „wodzie, 
potem biersmuie , daie mu komuniia „i kończy 
na namasgczeniu óleiem świętym ; tym «sposo» 
bec złewaią na dziecię wszystkie łaaki, które u 
nas w rogmaitych dopiero czasach życia udzielaią, 


Hum ponosi wydatki chrztu. Daia tego 


familiia nowo-narodzonego wzywa go na bankiet 
wspaniały, kończący się na podarunkąch ze strony 
biesiadników.Na wyrezpodarunek napada się, 
_ fakeśmy widzieli, co chw.la w grzeczności wacho-. 
dniey, którey nawet podstawą bydźsię zdaie. 
Jeżeli familiia iest bogatą, „dziecię w do- 
mu rodzicielskim doataie wychowanie podobne 
do wyżey opisanego. Jeśli należy dó rodziców 
mierney fortuny, posyłaię ie do sakół prywa- 
tnych, a do szkół publicsnych, gdy iego ubó- 
stwo daie mu do tego prawo; we wszystkich 
zaś razach, koło piętnastego roku zsczynaią 


go sposebić do powołania, iakie mu familija na. 


przyszłość przeznacza. > E 
Kiedy ostatnia godzina życia wybiia dla 

Ormiana , namaszczenie ieszcze raz dkią umie- 

raiącemu, tak, jab Sakrament bierzmowania u- 


dzielaią mu na nowo, w Czasie przez kościoł 


* Rzymski przepisany. — Xiądz odmawia przy 


łóżku modlitwy pogrzebowo w towarzystwio kile 
ku współbraci, jeżeli: maiątek zmarłego iost 
w stanie zawdzięczyć za te znsbi- saszczytu. 
Poczem ubiersią go w naybogatsze suknie, i nio- 
są go z twarżą odsłonioną do doma umarłych, 
zachowując z resztą zwyczsie dawne. j 

Oprócz wielsich postów, które Ormianie 
Niennici zochowaia, poświęcaią nadto peszoze- 
niu każdego kwartała cały tydzień. Poniedzia- 
łk po tym tygodniu, przeznaczony iest na ob- 
„chód pzmiątki zmarłych krewnych, a kobiety 
dług ten wypłacaią łzami ,. któremi muszą ich 
skrapiać groby , gdy tymczasem ŃMięża wzywa- 
ią dla nich miłosierdzia Boskiego. Możnaby 
powiedzieć, że to iest drugi pogrzeb; obcirodai 
się bowiem ta ceremoniia ostatniem namasgcze- 
niem, tadsież wynurzeniem żelui rozpacay na- 
wet, która przydają aktorowie tey sceny roz- 
czalniącey, każdy podług swoiey rolli. 
wie kobiety w chwili tey żałoby okazują swoią 
thliwość , którą płeć ich z natury iest obda- 
rzong. Przymiot ten drogi, ale czesto nieprzye 
jaźny naszemu szczęściu, iest źródłem, w któ- 
rem niewyczerpane znayduią spesoby wypłace- 
nia mu hołdu, j 

Kiedy rok kończąc obieg swoiego kola przy- 


* prowadzi dzień płaczu, wszystkie przyiaciólki 


Osobli- ` 
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familii są o nim uwiadomione , i maia sobie za 
powinnośćjtowarzyszyć wdowie lub matce str»pio- 
ney, do: grobu zamykaiącego przedmiot iey żalu. 
Ubior zamarłego rozwieszony na grobie, 
przyczynia się do przedstawienia go sobie ca- 
łego w pamięci. VWV:zystkie kobiety uklękaią na 
ziemi z naywiększen nabożeństwem, a strapio- 
na spogladaiąc na te smutne pamiątki, odzywa 
sie do nich, i obracając mowę do przedmiotu, 
iakbyien ia mógł słyszeć, wylewa swvicgale pod- 
nosząc słachaczów stopniami w ich ufiesienia: 
) „Ach czemuż mię zostawiłeś na tey zie- 
„mi, która mi się stała pobytem boleści bea 
„ciebie? Wszystkie moie storania nie byłyż 
„poświęcone iedynie, aby ci życie uczynić słod- 


„kiem i przylemnem? I cóż brakło do twoiego 


„szczęścia, Żeś go poszedł szukać daleko ode- 
„mnie? Ach widzicie go? ©to stawa mi przed 
„oczyma, mówi do mnie, twarz iego niesmie- 
„niona, w oczach iego ten sam wyraz dobro- 
„ci, Ma.ustach słodycz i przyliemność , którę 
„kiedyś mieszał do naymnieyszey awoicy roze 
„mówy. Woła òn mnie, Każe mi jśdź za 
„sobą . . , O moie towarzfszki, o moie przy- 
„iaciołki!... jak wasz los dla mnie zsedrośny, 
„a móy w oczach wsszych niesczęśliwy ! VYrós 
„ociwszy do swych domów, znaydziecie swych 
„małżonków, którsy na was czekaią. Ja smu- 
„tna, samotna, opuszczona , napróżno szukam 
„swego; ani mogę mieć nsdeiei oglądania go, 
„chyba w cieniach grobu ... Płacscie ze mną 
,„„Jube towarzyszki! niech łzy wasze łączą się a 
„moiemi; bodayby wam N'eba nigdy nie dały 
„„wzaiemney odemnie potrzebować posługi, a 
„da, obym sama pierwey umarła! O ty, dla któ- 
„rego życie iedynie ceniłam, w rozpaez dziś 
„zamieniona, © bodaybyś. przynaymniey prze- 


„„bywał w krainie błogosławioney! Ale dla ko» 


„goź miałaby bydź przeznaczona, ieżeli nie dla 
„ciebie? dobroć twoia równała cię s aamemi - 
„aniołami. Dla ciebie Bóg ią stworzył, i ty 
„pierwsze tam zaymuiesz mieysce. Ale tcn, 
„który cię de siebie powołał, nie rozkażeż mi 
„rychło złączyć się z tobą? długoż mi każe 
„niszczeć isk tym cyprysom , których uschłe 
„gałązki osesymnią,.iż. źródło życia w ich ży- 
„łach zatamowane. © kochane towarzyszki! 
„ile ulgi te łzy mi przynoszą! as kad ich przy- 
„będzie, abym mogł: wylewać ie w obfitości ? te- 
„ną w nich moie powieki i twarz mi cała nie- 
„mi zalana! Ach płaczcie go, słyszy , widzi 
„on was, i wstawi się do Boga łaskawego za 
„wami; opłaci On sewicie szlachetność waszą 
„w uczczenin iego pamiątki żalem, iabi wy- 
„nurzacie, WWozystko o co prosić będzie Twór- 
„cy, upewaiam was, odmówiosem ma nie go- 


„stanie. Ach oto są szaty, które go zdobiły” 


„aim mię opuścił! njesh się wzs moie usta do- 
„tång! miech ieszcze raz ucałnią! Osłony dco- 
„gie przedmiotu w życiu mi nmaydroższego! 
„prayymiycłe łay moie, niechay one weg prze- 


"280 


a 


używany. ©prdcz pemienionych pięciu osób, 
wymienił mi kilku żyiących i zdrowych ludzi, 
którzy byli pokąsawi przez wilków albo psów 
wśriękłych . Przed „sześciu laty umieszczonem 
było-w gazeeie Poczta Północna, jiż na 


„sięhną! niech ziemia niemi napeiona pÓżytgli A Ukrainie Obywatel pewny berdzo pomyślnie leczy 


„im przeyśdź aż do iego popiołów. Ta spoczj- 


„wa! czemuż meig ięki obudzić go nie mogą, 
„a moie łkania praywołtać do życia? iakiż. łań- 
„euch, iąkiż łańcuch nieugięty nie dozwala mu 
„odpowiadać „4 wstrzymnie go, aby nie przy- 
„był na ukotenie smutku” moiego!...* 

Takowe iest ani przeszdzone ani upięknio- 
ne tłumaczenie iednogo z tych monalagów ga- 
łobnych. Często można się napatrzyć poruszeń 
kresomówcaych mienauczonych , które prza- 
to tym a} dzielnieysza, Wdowa Zzasmucona, 
przeista natchnieniem świętem, porywa z rąk 
swqicy towarzyszki dziecię, i kładąc na grobie 
przemawia do niego w wyrazach żełośnych, na 
które owo niewinne stworzenie , w Btorem Się 
sympałya łatwo ebudza, łzami odpowiada. Nie- 
koniecznie potrzeba rozumieć ięzyk, ahy objąć 
znaczenie kańdegą wyrazu. Tym scenom roz- 
©zulaiącym towarzyszą jestykulacye nayżywsze 5 
zmiana Barysów - twarzy tak dokładnie maluie 
to, cosię w duazy dzieie, tak łatwo przeńost 
się w położenie tych osóh , iż rodząc się wła- 
snego tylko serca, literalnie prawie text ten 
womaczyć można,. 


Rozmaite NACE 
W Guszecie Petersburekiey: Ruahi Ln- 
walid, czytamy co następnie; 
„Znaiomy nasz pis.rz,P. Swin in, otrzy- 
mał w tych dniach a Pawłowska list od 
Doktora Ritmaystra, Radcy Stana, przez 
który, choci:4 sposób leczenia pokasanych od 
psa wściekłego na pomucą wodnego sayl- 
niku (alisma plantago) nio iest zaprze- 
szonym; lecz ieszcze się namienia inny, do~- 
świadczeniomi i pomyślnym s%utkiżm stwiardzo- 
ny, a tym jest krew. —Pan Ritmayster 
pisze: Lat trzydzieści temn , iak w Powiecie 
Sofiyskim w okolicach Sławianki wiki wście= 
kły w iednymże cznsie pohąsał 12 ludzi, z któ- 
rych siedem nmarło , a pięciu wyzdrowiało, tak, 
że do dziś doia zupełnie są zdrowi. VFiele mais- 
łem trudności, nim się dowiedzisłem o środkach,. 
przez które ocslonemi zostali, ać nakonieo po- 
wiedaisno mi, iż krew tegok wściekłego wilka, 
którą pili, zachowała ich przy zdrowiui życi. 
Mo. ossbliwsze lekarstwo odkryte im zostało 
przez Pastora tey wiesii Passelber ga, który 
się i mnię potera przyznał, że ten sekret był 
przez łat 4o w iego tylke rodziaje więdomy i 


ed pokąsonia psów wściakłydh Krwią haczek. - 
Przeszłej giay widziałem pięciu ludzi pokasa- 
nych ed psów wściekłych , których w szpitalu 
Carsko-Sielsgkim leczono krwią kaczek, 
i wszyscy wyzdrowieli. Lecz nie śmieme pewno- 
ścią twierdzić, ig Środek tękowy jest miechy- 
bnym, gdyż psa, htórego miano za wściekłego; 
zabito bez dostateczuegć przekonania się © 
wściekłości;  polqaani ludzia wszyscy odzyskali 
zdrowie. Z Wielkich Łuk pisał do mnie 
„Pan Sztok man, iż nie raz mu się zdarzyło . 
„wyleczyć psa pokąsanego ad psa wściekłego, 
odeiąwszy koniee ó6gonn u pea pokąsanego, Który 
liżąc ranę nim się zogoł, przypmuie potrzebną i= 
lość krwi do należytego uleżzeuia od wścieklizny, 
Naturalny więc iest wniosek, iż we krwi zwierzę. 
vey iest lekarstwo od wściekkizny ; iżekrew po- 
kąsanych i nawet wściebłych awierząt nie ma żę” 
daegoiadu; dle eały iadiest w ślinie wścieśłego 
zwierzęcia. Te moie uwagimiały zaszczyt bydźo- 
głoszone przez sławnego Doktera Hufelauda 
w dzieńniku iego. Do Doktorów naloży zrobić w 
tey mierze należne doswiadezenie, a przekonaw= 
azy sic o skutkach, iak mayśpieszniey ogłosić 
wszędzie. Lekarstwa to tem iest poźądańsze, i4 


- każdy wieśniak ma ic w własnym domu, czyli rar 


czey każdy z lndzi i zwierząt nosi ie w sobie.“ 
Dompoprawy wNorkómping w Szwoe 
cyi godzien uwagi z swoiego urządzania.VViężnio- 
wie w tym domu tak ludzkiego obchodzenia się a 
sobą doznająjiż zdarza się często, Że ci, btórzy czas 
kary wysiedzief , storaią się pozostać tam nazaw= 
'sse.Dostaią zdrowe i posilae potrawy w dostatccz- 
ney ilości, i bavdzo czysto są trzymani.Słuchaią ce 
tydzień po kilka godzin nauki religiyney, a w Nie- 
dzielę po poładniu wolno im tańcewać i bawić Się 
podług upodobania. Każdego dnia wychodzą ną 
świośe powietrze, a w Sobotę pò południu wołnisą ` 
od pracy. Maia zaś wyznaczoną sobie na cały czas 
uwięzienia robotę, którą kto prędzey skeńczy, 
wychodzi na wolność przed zamierzonym mau 0- 
kresem kary. Przez to tak niektórzy by waię pil- 
riw roboeie, że sobie nawet rokiem lata kury 
skracalą.— Niewolno im, ani ich dozorcom w 
przytomności drugich opowiadać, zo iakic wyksa- 
czenia kto tam osedzony, 8 to, żeby ieden drugie« 
g> nio psuł, eo się po więzienioch przytrafia. Do- 
syćiednego dozorcy i maystra przędzenik do doe- 
zorowania tego domu całego. 


